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Loterio Klnsounlnwtiiiiló w Wojennych
w Królestwie Polskiem.
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Cooo lo su  w k a ż d e j k la s ie  26 m a re k .
pół losu 18 m a r e k ,  jedna czwarta część losu 6  m a r e k  5 0  f e n i g ó w ,  jedna ósma część losu 3  m a r k i  2 5  f e n i g ó w .

* W0T Ciągnienie drugiej klasy 25 1 27 czerwca 1918 r. “1 6 #
Główne wygrane w 2 aj klaais 3 0 0 0 0  m k„ 10 000 m k., 5  000 m k. i w ie le  innych.

B ank Z ism iaA ski g w a ra n tu je  -w yp ła tę  w y g ran y ch , 1074

Marszałek Rady stanu.
Franciszek Pułaski urodzony w r. 

1875 na Podolu syn historyka Kazimie­
rza Pułaskiego i potomek Józefa Pula. 
Skiego twórcy konfederacji barskiej.

Po ztudjacb w kraju i zagranicą za­
mieszkał w 1900 r. w W arszawie i wszedł 
wraz z prof. Józefem  Kallenbachem, 
a następnie łącznie z prof. S l, Kętrzyń 
akim do zarządu bibljoteki Krasińskich, 
gdzie poświęcił się etudjom historycz­
nym organizacji tej instytucji.

Założył w  tym czasie BPrzągląd hi­
storyczny", wydawany obecnie pod re­
dakcją J. K. Kochanowskiego.

Brał udział w organizowaniu Tow. 
miłośników historji i wielu innycb na­
ukowych I społecznych instytucji, a 
przedewszystkiem  poświęcał się od r. 
1908 na stanowisku sekretarza jenerał- 
nego organizowaniu Tow. naukowego 
warszawskiego, które skupiając najle­
psze siły naukowe polskie, a pozyska­
w szy na, protektora Józefa hr. Potoc­
kiego i szersze materjalne podstawy 
stałe się wkrótce naczelną instytucją 
naukową w Królestwie.

W roku 1908 mianowany członkiem  
czynnym Tow. naukowego, a w roku 
1910 członkiem historji literatury w A- 
kademji krakowskiej, a od r. 1910 do 
roku 1914 naleśał do zarządu kasy im, 
Mianowskiego,

Z prac z zakresu historji, historji li­
teratury i bistorji sztuki wydał między 
irftem i:

.^ródla do poselstwa J. Gnińskiego 
do Turcji* 1677 — 78 r. (3 tomy) w  
wydawnictwach bibl. Krasińskich.

Prace o poecie polskim Biernacie 
z Lublina w wydawnictwach Tow. n a­
ukowego bibl. Krasińskich. „Katechizm” 
1543 roku w wydawnictwach Akademji 
umiejętności i Brzeski z r /1553  w Col- 
locboneach bibl. Krasińskich.

Z prac bibliograficznych kilka roz­
praw o drukach XVI w. i obszerny opis

815 rękopisów  bibl. K t a s i ć :kicb, wy­
dany w r. 1915 w tomach X X III-X X IV  
w ydaw nictw  te j łe  bibljotcki.

B aw iąc w czasie  wojny w Kijowie, 
p. Fr. Puław ski brał czynny udział w 
polskim  kom itecie wykonawczym na 
Rusi, stanow iącym  zaczątek  polskiego  
sam orządu w ew nętrznego na Ukrainie. 
N aleśa ł do organizatorów  i w szed ł do 
prezydium  „Rady ziemian" instytucji, 
mającej na celu zachowanie polskiego 
stanu posiadania. 1

N astępnie od 1917 r. byi prezesem  
stronnictw a pracy narodow ej na Rusi. 
D łu śszy  czas był w Sztokholm ie.

P ow róciw szy do W arszaw y, p. Fr. 
Pułaski nie w szedł do żadnego ze stron 
nictw , zajm ował w konferencjach poll 
tycznych  stanow isko pojednawcze, zm ie­
rzające do skupienia rozp rzęion ych  sil, 
których zjed n oczen ie  dla pracy około 
budow nictw a państwowego jest konie 
cznością  w obecnej chwili dziejowej.

Kronika polityczna.
O negdaj, p isze „G azeta Poranna", 

po południu prezydent m inistrów S te ­
czkow sk i zapsosił przedstaw icieli prasy  
na konferencję polityczną.

W zagajeniu  oznajmił, iż w  celu u- 
niknięcia zarzutów , jakoby rząd polski 
i sp o łeczeń stw o  zajm ow ały dw uznaczne  
stanow isko w obec państw  centralnych, 
gabinet m inistrów  zd ecyd ow ał się w y ­
jaśnić stosunek  narodu polskiego do 
koalicji, w szczegó ln ości zaś do j«j o 
statniej deklaracji w spraw ie polskiej, 
zredagow anej ca  konferencji w ersal­
skiej w dniu 3 czerw ca  r. b. D ek lara­
cja ta w yw arła w śród członków  rządu  
polskiego w rażenie przykre, gdyż w idzą  
oni poza n rą chęć otum anienia sp o łe ­
czeń stw a polskiego cbi»tnicam i, których  
nie popiera żadna siła m aterjalna, Po 
czem  odczytał deklarację rządu poi-- 
sk iego  w  tej spraw ie, zakończył zaś

sw oje ex p o se  prośbą, by prasa polska  
zajęła analogiczne stanow isko w sw ych  
w yw odach  nad uchw ałą w ersalską.

*

Na w czorajszem  posiedzen iu  sek re­
tariatu  Kola M iędzypartyjnego przyjęty  
został opracow any prze^ jednego z je* 
go członków  regulam in [Klubu M ięd zy­
partyjnego w R adzie S |sn u . C złonków  
Klubu obow iązyw ać będ zie  solidarność  
tylko w sprawach polityki zew nętrznej, 
w kw estjacb polityki w ew nętrznej, sp e ­
cjalnie społecznej, posiadać oni będą 
wolną rękę, z tym  zastrzeżen iem , ż e  •  
stanow isku sw im  uprzednio kom uniko­
w ać będą klubow i i starać się  je uzgo­
dnić z poglądam i reszty .

*

Projekt organizacji p ierw szego  se j­
mu, w ypracow any przez K om isię sej­
mowe - konstytucyjną b. T ym czasow ej 
R ady Stanu, został po dokonanych p rze­
róbkach w ydrukow any i w tych dniach  

Aiędjde rozesłan y  członkom  R ady Stanu  
oraz prasie.

Zjazd instytucji ratowniczych.
Zjazd instytucji ratow niczych o tw ie ­

ra m ową sw oją m inister zdrow ia publi­
cznego dr. C hodźko. Pow italne m ow y  
w ygłosili p rezes rady m iejskiej J . Ba* 
liński, p rezyd sn t st. m. W arszaw y  
D rzew isck i.

N s p rzew odniczącego  zjazdu p o w o ­
łano księcia S ew eryn a  C zetw ertyńskiego,

O 4-ej po południu Rada Regencyj 
na przyjęła w Zamku kom itet organi­
zacyjny zjazdu i prezydjum .

Po przem ów ieniach o d b y ł się  „cer- 
kle" pod czas którego R egen ci za p y ty ­
w ali o przebieg zjazdu i zasięgali 
licznych informacji.

Ostatnie M onoid.
Sosnowiec, dnia 17 ceerroca

W oju P tru  z l i in e a n i .
AMSTERDAM 15 czerwca. Ag. 

Havasa donosi z Limy:.
Rząd peruański dał roskaz wojsko­

wego zajęcia okrętów niemieckich, znaj­
dujących się w Porto Callao.

Ku pokojoil.
W Niemczech zanotować należr p e­

wien zwrot w opinji ku pokojowi. Fakt, 
że ofensywy dotąd nie przyniosły roz­
strzygnięcia i wszystkie trzy zostały 0 - 
aadzone, sprowadza pewne otrzeźwienie. 
Rzeczniczką jego jest m. i. konsekwen­
tna „Krauz. Ztg.“.

Niibizpliczenslwo aigielskie 
p i i Albert.

ZURICH, 16 czerwca „Tagesanzeiger" 
donosi, że  należy zwracać pilną uwagę 
na grupowanie się Anglików pod Albert.

Z tego punktu może się rozwinąć 
angielska ofensyw a dywersyjna i to 
już w najbliższym czasie.

Te okolice należy uważać za bardzo 
dogodne pole do podobnego rodzaju 
akcjL

Novi wojsko ukraińskie.
WIEDEŃ, 14 czerwca. „Zeit" do­

nosi : Jak się dowiadujemy, cesarz
wydał rozporządzenie, by utworzyć 
oddział wojskowy ukraiński złożony  
z m ieszkańców Czerwonej Rusi. S ie­
dzibą tego oddziału będzie na razie 
W iedeń. Komendantem został zamia­
nowany pułkownik sztabu jeneralnego 
Kreneis.

Rovlzjoniza 11 Ukrainie.
Na całej Ukrainie daje się spostrzedz 

wzrastający ruch rewizjonistyczny nie 
tylko w kołach socjalistów, ale i wśród  
inteligencji. ' Jak silny prąd ten jest, 
na razie trudno odgadnąć, lecz w ka­
żdym razie chodzi o dobrze zorganizo­
wany kierunek obozów umiarkowanych.

2ą d t i l i  kolijarzy.
WIEDEŃ, 16 czerwca. Ministrowi 

kolejowemu wręczono wczoraj [memorjał 
kolejarzy bez różnicy stronnictw przed  
stawiający rozpaciliw e położenie k o le ­
jarzy austriackich. Minister uznał k o ­
nieczność wypełnienia postanowienia żą­
dań i' obiecał przemówić za niemi na 
Radzie ministrów. Minister w najbliż­
szym czasie poda do wiadomości za­
rządzenia, wydane przez rząd.

t '  ------------------------------------------------  '
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Stowarzyszenia lokatorów Targost JlTa 12. 
(od 4 -  7 pp).

Trudności «  s p r u l i  polsklil,
WIEDEŃ 17, „N. Fr, Press" dono- 

■i za źródła urzędowego, ta  sprawa 
polska musi być rozwinięta z organicz­
nie związane grupą państw centralnych.

Są tu tego zdania, że ostateczne 
porozumienie o umowie zw iązku‘i o 
sprawach pobocznych polskich powinno 
nastąpić wskutek porozumienia.

. Sruslłow o n m )  rosfjskli] ir s |i .
ZURICH 17. Przy obradach nad 

organizacją ruskiej armjł, które sie od* 
były z udziałem wybitnych dowódców. 
Brusiłow miedzy innymi oświadczył ie  
przy tworzeniu nowej armji naleiy 
werbować ochotników. Obowiązkowa 
sbżba przy obecnym nastroju ludności 
zuernożliwa, Brusiłow, proponuje usu­
niecie komitetów wojskowych i zazna­
cza, ie  błądzi ten kto sądzi, ie  dzielna 
armja moie powstać odaazu.

Kongres w l lo s k iis .
SZTOKHOLM 17 cserwca. Piąty 

kongres wszechrosyjski zbierze sie 28 
czerwca w Moskwie, któremu przypisują 
wielkie znaczenie. Według uchwal so­
wietów podobny kongres ma sie zbierać 
co trzy miesiące. Na kaidym kongre­
sie będzie powołany komitet egzeku- 

- cyjny nowy, o ile dawny nie uzyska 
p. wierdzenia. Kongres zastępuję naj' 
w yliżą władzę republiki.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 17 6. Miedzy Ourcy i Mere 

przy miejscowych przedsięwzięciach 
wzięto 120 jeńców. Zdobycz dział z na­
tarcia między Montdidier i Noyon wy­
nosi więcej jak 300, między którymi 
wiele ciężkiego kalibru i przeszło 1Ó00 
karabinów maszynowych.

Z źycii poliifczugo.
Rada Regencyjna zamianowała mar­

szałkiem Rady Stanu p. Franciszka Pu­
łaskiego, sekretarza Warsz. Tow. Nauko­
wego.

0  wojsko polskie.
W kołach rządowych zapanowało 

znaczne ożywienie w sprawie wojsko­
wej. Łączy się to z przewidywanem 
wniesieniem projektu uetawy wojskowej 
do Rady Stanu zaraz po jaj otwarciu.

Z rządu polskiego.
D Marjan Reiter znany histeryk 

litera ury i pedagog, dotychczasowy kie- 
sowcik spraw oświaty przy gen. gub. 
lubsi kiem, objął funkcje w minister­
stwie oświaty jako referent spraw pro­
gramowych.

0  podział 6 ilje |l .
W sejmie węgierskim hr. T. Batthyany 

wnióił interpelację, zapytując rząd, czy 
iator' e układ brzeski przesądza spra­
wę p i działu Galicji? Czy prezydent 
min, węgierski przedsięwziął co celem 
zapobieżenia urzeczywistnieniu tego 
szko liwego dla Węgier kroku? Odpo­
wiedź dr. Weckerlego podaliśmy już.

7apy tanie w sprawie podziału 
Gali ji nazwał jednostronnemł informa­
cjami. W końcu zaznaczy), te  traktat 
brzeski nie został jeszcze ratyfikowany.

Z dnia na dziad.
Z Sosnowca

Dnia 17\VI.
— Z niedzieli. Wczorajszy dzień 

był wyjątkowo upalny, z tego też po­
wodu rucb na ulicach w godzinach po­
rannych i południowych był słaby. Do­
piero pod wieczór gęsty kroplisty deszcz 
odświeżył powietrze i orzeźwił roślin­
ność.

Po deszczu ulice zaroiły się od 
przechodniów. Park Sitlecki cieszył 
się mniejszą niż zwykle frekwencją, za­
pewne z tego względu, że wiele osób 
zamiast do parku podążyło na zabawę 
do „Zacisza" bądź też do ogrodu przy 
teatrze Zimowym.

Zabawy ogrodowe stanowią bardzo 
miłą atrakcję, nic więc dziwnego, że 
cieszą się zazwyczaj wielkiem powo 
dzeniem.

— Na zjazd. Na zjazd instytucji 
ratowniczych do Warszawy wyjechał 
prezes sosnowieckiego towarzystwa dob 
roczynności, ks. Raczyński.

— Kolonje Letnie. Zgłaszający się 
do wyjazdu dzieci nie przynoszą, mi­
mo czynionych napomnień, ze sobą 
kołderek i bielizny do spania. Zwra­
camy więc uwagę zaintereaowa 
nych, te  Zarząd Sekcji „Wieś dla dzie­
ci" nie jest w stanie wydawać kołderek
1 postanowił dzieci, które kołderek ł 
chustek do przykrycia się nie przy 
niosą nie wysyłać,

— Loterfa k lasow a na Inw alidów  
W ojennych. Losy drugiej klasy loterji 
na Inwalidów Wojennych znajdują się 
u t  w sprzedaty u kolektorów. A z na­
bywaniem losów należy się spieszyć 
ciągnienie odbędzie się bowiem już 
25 i 27 czerwca. Z koła wyjdą wygra 
ne w ogólnej sumie przeszło 300,000 
mk. w tern wygrane po 30, 10, 5, 3 
tysiące i wiele innych.

— Z okolicy. Brak deszczu i k il­
kudniowe zimna wpłynęły ujemnie na 
wegetacje okopowizny. Zboża zaś a 
osobjiwia ty ta  zapowiadają się świetnie. 
Na gruntach piascsystych zasiewy żyta 
ozimego poczęły żółknąć i dojrzewać, 
tak i t  przy pogodzie i braku deszczu, 
zboże w takich miejscach najdalej za
2 tygodnie będzie można sprzątać.

— T ransporty  czereśni. W ubiegłą
sobotę nadeszły koleją W.W. większe 
transporty czertśni zamówione przez 
miejscowych kupców i handlujących, 
które sprzedawane są po 2 m. za funt.

— W ypadek. W ubiegły piątek o 
godz. 9 i pół rano, około mostu w Ła- 
giszy, przejechany został przez pociąg 
człowiek niewiadomego' nazwitka, któ­
ry oprócz silnego potłuczenia uległ utra­
cie nóg.

nicy wieźli na wypłatę do kopalni „Kli­
montów". Po zrabowaniu p-zeszło 
46000 koron trzej bandyci oddalili się 
pośpiesznie dwóch zaś pozoitało przy 
napadniętych, nie pozwalając im rliszać 
się z miejsca przez pół godziby. Zbie­
rając się do ucieczki złoczyńcy karali 
im jeszcze przez pół godziny po ich o- 
dejściu pozostawać na tam samem miej­
scu. Gdy jeden z urzędników sięgnął 
do kieszeni po zegarek, aby się prze­
konać jak długo mają pozostawać bez 
ruchu, jeden z oddalających się bandy­
tów wystrzelił doń, ale na szczęście 
chybił.

Władze austrjackie wszczęły ener- 
[iczną obławę, celem wytropienia nie- 
ezpiecznej szajki bandytów.£

Pogrzib ś. p. B. Leszcifńskieyo. 
 »

W niedzielę odbyło się wyprowa­
dzenie zwłok ś. p, Bolesława Leszczyń­
skiego z kościoła św, ^Antoniego na I

Cmentarz Powązkowski. O godz. 11 ks. 
Kozłowski odprawił Mszę żałobną za 
spokój duszy wielkiego artysty. Pienia 
religijne wykonały chóry opery war­
szawskiej.

O godz. 11 m. 30 ruszył kondukt 
pogrzebowy z ks. Kozłowskim w oto­
czeniu alumnów. Wieko trumny miesz­
czącej zwłoki wielkiego "artysty pokry­
ły wieńce i kwiaty.

Na cmentarzu powązkowskim prze­
mawiali: dyr. Józef Kotarbiński, Ale­
ksander Zslwerowicz, Bolssław Gor­
czyński, oraz w imieniu sekcji auto­
nomicznej dziennikarzy polskich p, 
Wincenty Kosiakiewicz, podnosząc za­
sługi zmarłego tytana sceny polskiej.

Przy dźwiękach pieśni „Salve Regina" 
i „Wzlatuj duszo", odśpiewanych przez 
chóry opery zwłoki wielkiego artysty 
złożono do grobu.

TE A T R  ZIMOWY. TYLKO 3  DNI! T E A T R  ZIMOWY.

W  piątek 21, w  sob otę  22 i w  niedzie lę  23 czerw ca 1918 r.

C Z A R N Y  K O T
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Zarząd
SOSNOMflECKO-  SIELICKIEGO CHRZEŚCIJAŃSKIEGO TOW. D03R0CZYNI0SCI

z a w iad a m ia  cz ło n k ó w ,
i e  w środę  dn ia  19 go czerw ca r. b. o godzinie 6 ej w ieczorem  

w Ickslu przy kuchni obok kościółka Serce Jezusowego
—  o d b ę d z i e  s i ę  —

Z U S C Z f l J I I E  OGOLHE ZE B R A NIE  1 0 C Z 1 E
CZŁONKÓW.

W razie nie dojścia do skutku Zebrania w powyższym terminie następne 
zebranie odbędzie się w tymże lokalu w środę d. 26 czerw ca r. b. o g. 
o wlecz, i postanowienia tegoż będą prawomocne bez względu na ilość

przybyłych członków. i 110

Napad b apdyt ów 
pod l a g ó r i e m.
W ub. sobotę około godz. 4 po po­

łudnia na szosie pomiędzy Zagórzem a 
Klimontowem dokonano śmiałego napa­
da aa urzędników Tow. Sosnowieckie­
go w Zagórzu pp. Bohdańskiego i Krzy­
żanowskiego.

Nie bacząc na pobliskie posterunki 
graniczne 5 ciu uzbrojonych w rewol­
wery bandytów zatrzymało bryczkę, żą­
dając wydania pieniędzy, które urzęd-

Praca
Nlwe w a ru n k i  p ra c y  przy budowie kolei

na L it* ie i w Kyrlahdji
M inim alna płaca dzienn ie

M k . 3 , 5 0
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie

Wykwalifikowanym robotnikom w i |c i |-
Pow rót po 4-ch m iesiącach. 

Zgłaszać się do

1)12(011 P0ŚREDIICT41 PRACY
w  SOSNOWCU w

ul, D ęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka).

u  fi G fi Ni OCł OS/f K L

O kazyjnie
są do sprzedania now e m aszyny do szycia  i ro- 
wer, P ogoO, Ś red n ia 8. _______  u  14

Do Rosji "  "
pisze listy. K antor próśb, Szenow ska 21 m. 2a 
od 7 do “ w ieczorem . i | j j

Znaleziono paszport
H eleny P iotrkow skiej z S osnow ca. D o  o d e­
brania w  „Kurjerze* za zw rotem  kosztów  og ło­
szenia. u o i

M ajster p rzedsięb io rca
do robót b eton ow ych  poszukiw any. Z głoszen ia  
osob iście  do C em entow ni .Ł azy*  w  Łazach.
 _ 1108

Do sp rzedan ia  m eble
kom plet z pięciu  pokoi, pianino sty lo w e , por- 
trjery, dyw any, obrazy olejne, trofea m yśliw skie  
i ładna kolekcja  rogów . D ęb lińsk a  7 P ierw sze  
piętro od frontu. Pani L erm ontow . 1109

Zakład row erów
St. K rzyw ańskiego, S osnow iec 3 Maja 24 naj 
taniej załatw ia. j 100

Kotłów
lub zam kniętych zb iorn ików  żelaznych poje  
m ności od  5 metr. kub. w zw yż poszukuje Ko- 
m itet w  Łazach.  1090

8 mio k lasiśc i
udzielają korepetycji. W iadom ość: M ilo w ice-  
G liński. 1089

Rino-SflnKs
13 w Sosnowcu.

801

SŁY NNA I NIEZRÓW NANA  
W SZE C H ŚW IA TO W A  AR TY STK A

Marja C a r m i
w ystąpi w  roli tytułow ej w  sensacyjnym  
dram acie w 6 kolosa ln ych  częściach  z 
życia przestępców  politycznych  p. t^

Od poniedziałku dn ia  17-go do 23 czerw ca w łącznie.

lUHILISTKA
N A D  PROGRAM !

""

Fenom enalna a t r a k c ja  
WYSTĘP

18 tresowanych psów
k tóre  odegra ją  pantominy i 
wykonają ćwiczenia  akroba­
tyczne. Sensacją  program u 
j e s t  odgadywanie myśl i  przez

Redaktor odpo Itd z i.ln y JO Z F F  OSKGLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr. 7.
Za poi woleniem cenzury niemieckiej.

k


